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          Miłość, tęsknota, żal         
        

        	           
          „W kwietniowym dniu, o świcie…”         
        

        	           
          „Utraciłam swe skrzydła dziś…”         
        

        	           
          „Mamo, już niedługo lato i przyjadę…”         
        

        	           
          „Serce dla wszystkich, Mamo, miałaś…”         
        

        	           
          „Najukochańsza mamo” — tak powinnam do Ciebie mówić…”         
        

        	           
          „Mamo, tak bardzo tęsknię…”         
        

        	           
          „O tym dniu nie myślałam — on miał się nie wydarzyć…”         
        

        	           
          „Za szybko odeszłaś, Mamo…”         
        

        	           
          „Dziś Pan Bóg wezwał Cię do siebie…”         
        

        	           
          „Pustka, cisza, niemy krzyk…”         
        

        	           
          „Halina, kobieta o ogromnym sercu…”         
        

        	           
          „Mamo, jak mam żyć bez Ciebie?..”         
        

        	           
          „Dziś dzień urodzin Twoich jest, Mamo…”         
        

        	           
          „Mamo, co się stało? Przecież Ty nie zapomniałaś…”         
        

        	           
          „Wciąż dopada mnie pytanie…”         
        

        	           
          „Zawsze myślałam, że czasu mamy wiele, i nie liczyłam lat…”         
        

        	           
          „Zwyczajnych dni przyszedł czas…”         
        

      

    
  

    
        
  
    
      
        Halo, Mamo, gdzie jesteś?

        Gdzie się znowu włóczysz?

      

      Przecież wiesz, że miałam dzwonić.

      
        Wracaj szybko do domu,

        oglądnij serial, a ja zaraz zadzwonię.
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      W kwietniowym dniu, o świcie

      serce przestaje bić.

      Pan Bóg zabiera Cię do siebie.

      Jak mamy dalej żyć…?
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      Utraciłam swe skrzydła dziś.

      Jak na wietrze liść — lecę w dół,

      już nic mnie nie trzyma.

      Mej mamy dłonie znikają we mgle,

    

    jej postać oddala się.

    
      Mamo, wracaj, przecież tu jestem, tu stoję.

      Ja bez Ciebie tak się boję.

      Nie będę się już skarżyć nikomu,

      tylko, proszę, wracaj, wracaj już do domu.
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      Mamo, już niedługo lato i przyjadę,

      a Ty zrobisz mi herbatę i ugościsz smacznym obiadem.

      I jakże cudownie będzie znów być z Tobą, siostrą i bratem.

      Tylko ten straszny czas musi minąć i znów się spotkamy.

      Tym razem uważniej będę Cię słuchać, obiecuję.

      Wszystko będzie jak dawniej, a może i lepiej —

      ja tego, Mamo, dopilnuję.
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      Serce dla wszystkich, Mamo, miałaś
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